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Z W A L N E G O  Z G R O M A D Z E N I A  
O D D Z I A Ł U .

W dniu 1 października b. r. odbyło się W alne Zgromadzę^ 
nie Członków Oddziału m. st. W arszawy. W ładze szkolne re ­
prezentow ał p. inspektor W iatr oraz z pośród! zastępców: pp. 
Szczerba, Paliński, Dralbarelk i Zaorski; Zarząd Główiny Związ­
ku  — kol. S tattłerów na KI.

Przed porządkiem  obrad om ówiona została sprawa, Tow a­
rzystw a Popierania Budowy Publ. Szk. Powsz. oraz Pożyczki 
Narodowej, przyczepa zebrami jednogłośnie przyjęli wniosek 
kol. Dobraniec k  i ego o nabycie z funduszów Oddziału obligacyj 
Pożyczki Narodowej na, sumę zł. 1000.

R efe ra t n a  tem at: ,, W ar uniki pracy  nauczyciela, a, nowe 
program y" wygłosił kol. Ghrośelcki Bronisław. W związku tz 
realizacją nowych proigramów — twierdzi m ów ca — nasuw a 
się konieczność przyjrzenia, się now ej rzeczywistości szkolnej, 
gdyż w arunki pracy w  dużym  stopniu: wpływają n a  jej wydaj­
ność i celowość. P r  z ede w s zystki e m rzuca się w oczy duża 
liczba dzieci w klasach. Obecnie o liczbie dzieci w klasie de­
cyduje pojem ność sali: może być 36 —  jeśli tylko ty le da się 
zmieścić, a  m oże być i 68, W edług posiadanych danych w 49 
klasach  liczba dzieci p rzekracza 60. W tych  w arunkach  i przy 
dwóch w ychow aw stw ach zwłaszcza, gorliwy i sum ienny n a u ­
czyciel z konieczności schodzi do roli dozorcy grom ady dzieci. 
To też wysiłki w inny pójść w kierunku należytego: przygoto­
w ania początku roku  szkolnego, by dzieci zastały  w szkole ład
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i nauczycieli n a  m iejśeu i by zapew niona im była ciągłość 
wpływów wychowawczych te j sam ej osoby.

Nie mniej w ażnem  jest również zagadnienie wytworzenia 
atm osfery  spokoju w pracy zarówno wśród dzieci, jak  i n au ­
czycielstwa. U trapieniem  w prost s ta ła  się głośna rozmowa, 
W szyscy krzyczą. Przyczyną tego  są, między . innemi, lekcje 
gim nastyki, k tó re  w ytw arzają wysoki stopień podniecenia 
u dzieci, oraz dzwonki śródlekcyjne. O atm osferę spokoju 
pracy w szkole należy podjąć starania. Sprawa dostarczenia 
większej liczby etatów  nauczycielskich może znaleźć częścio­
we rozwiązanie na drodze przekazania, V< części wpływów To1- 
w arzystw a Popier. Bud. Szkół Powszech. na rzecz zaangażo­
w ania nowego zastępu nauczycieli etatow ych. Drugiem źró­
dłem  na te  cele winien być Fundusz P racy  oraz fundusze Rad 
i Opiek Szkolnych. W końcu referen t staw ia zagadnienie nowe, 
zagadnienie ochrony pracy nauczyciela. Dotychczas panują- 
cem hasłem  ze strony władz szkolnych było wym agać. Obecnie 
należy pom agać i| ochraniać.

W dyskusji nad referatem , zabierali1 głos liczni mówcy.
P an  insp. W iatr z naciskiem  podkreśla,, że do w szystkich 

wywodów referenta, odnosi się z całkow item  uznaniem , gdyż 
realizacja ich  leży m u głęboko n a  sercu. O rganizacja szkół była 
dokonana daleko* przed końcem  ubiegłego roku  szkolnego. 
Gotowego planu jednak nie m ożna było w ykonać z, powodu 
braku  100 izb, k tóre Zarząd miejski dostarcza zbyt powoli. 
Spraw a popraw iania zeszytów, dzwonków śródlekcyjnych i 
wychowawczego wykorzystania, pauz jest przedm iotem  narad  
częstych konferencyj w  łonie inspektoratu .

Koil. S trzałkow ski dzieli się spostrzeżeniam i z pracy w 
szkole o w arunkach  norm alnych 1 nienorm alnych i kategorycz­
nie stw ierdza, że poziom, szkoły powszechnej gwałtownie się 
obniżył. Zniesienie podziału na grupy przy nauce fizyki powo­
duje niemożliwości fizyczne' (brak  mejsc, przyrządów i t. d.) 
do realizacji program u. N adm ierna liczba składek w szkole 
powoduje to, że nauczyciel p rzestał pełnić swoją rolę wycho­
wawcy, a  zszedł do roli przykrego* egzekutora.

Kol. k o l.: Lewandowski, W iercioch, Marżysz i Ładosz: obra­
zują szczegółowo obecne położenie szkolnictw a powszechnego



stolicy, w yprowadzają m niej więcej zgodne- ze sobą wnioski, 
k tóre zamieszczam y poniżej.

Biorąc pod. uw agę' tru d n ą  sytuację szkolnictwa, Zgrom a­
dzenie nauczycielstw a Oddziału m. st. W arszaw y na zebraniu 
w dniu 1 października, postanaw ia dom agać się o-d władz 
szkolnych:

A. w odniesieniu do szkół i dziatwy szkolnej,:
1) przeprow adzania organizacji szkół przed rozpoczęciem 

roku szkolnego;
2) zapewnienia, ciągłości w ychow aw stw a;
3) przyw rócenia podziału na grupy, zwłaszcza przy nauce 

fizyki; /
4) -zorganizowania większej liczby szkół specjalnych;
5) przydzielenia, jednej z-e szkół powszechnych Sekcji Pe­

dagogicznej Związku dla celów eksperym entalnych;
B. W odniesieniu do pracy nauczycielstw a:
1) zorganizow ania ochrony pracy nauczyciela na terenie 

szkoły;
2) ułatw ianie pracy przez udzielanie w skazówek praktycz­

nych, m oralnego poparcia, zachęty oraz w ytw arzania 
atm osfery  szczerej i głębokiej przyjaźnił;

3) w nikania przy ocenie pracy nauczyciela w jego- w ar 
runk i pracy szkolnej;

4) zorganizow ania pracy w te-n sposób, by nauczyciel nie 
był zmuszony pozostaw ać w szkole dłużej niż, 6 godzin 
dziennie, licząc od chwili rozpoe-zę-cia, lekcyj aż do 
m om entu ich zakończienia,;

5) wydania zakazu zbierania, składek przez nauczycielstwo-;
6) przyśpieszenia, nom inacyj d la bezpłatnych p rak tykan­

tów na stanow iska etatow e;
7) zamianowania, nauczycieli kontrak tow ych na  stano­

wiska, etatowe-;
8) zniesienia wielos-topniow-ości stosunków  służbowych 

nauczycieli w dążeniu do ustalenia je-dneigo typu n a u ­
czyciela etatowego-;

9) powiększenia ilości etatów  nauczycielskich drogą 
przeznaczenia części funduszu Tow arzystw a Popier. 
Bud. Szk. Powsz., Funduszu P racy  i funduszów Rad



i Opiek Szkolnych n a  tw orzenie nowych eta tów  nau ­
czycielskich:

Wobec fak tu , że:
1) przy organizacji szkolnictw a zo-stała zniesiona górna 

granica liczby dzieci w  klasie (decyduje pojem ność!) 
i w sku tek  tego spotyka się do 60-ga, i więcej dzieci 
w klasie;

2) włożono n a  nauczyciela, obowiązek opiekowania, się 
grupą dzieci nieraz po- 120 dzieci (podwójne wycho­
w aw stw a) ;

3) przesuw anie nauczyciela, z: jednej klasy do- drugiej, z. je­
dnej szkoły do drugiej stało- się zjawiskiem  stałem ;

4) a  w- roku bieżącym i następnych w ym agać się będzie- od 
nauczycielstw a większych wysiłków w związku z: rea ­
lizacją nowych pro-gramów,

zebrane nauczycielstwo- Oddziału m. st. W arszawy, powodując 
się głęboką troską, o prawidłowy rozwój pracy  szkolnej, o zaś 
chowanie m oralnych i fizycznych sił nauczycielstw a, dom aga 
się o-d rządu  i społeczeństwa, poważnej inicjatyw y w kierunku 
obrony szkolnictw a prz-ed obniżeniem poziomu pracy, jak  rów ­
nież i nauczycielstw a przed w yczerpaniem  się jego- sił, inicjia1- 
tywy i zapału.

Powyższe wnioski zostały przegłosowane i przyjęte. Wobec 
spóźnionej pory re fe ra t „Pro-gram pracy Zarziądu Oddziału" 
zo-s-tał odłożony do następnego- zgromadzenia.

Na tem  zebranie zakończono-.

S Z K O L N I C T W O  P O W S Z E C H N E  
W  S T O L IC Y .

S T A N  'O B E C  N ,Y
Ogólna liczba dzieci uczęszczających do publicznych szkół 

powszechnych w m -cu październiku r. b. (poza szkołami s,pe-- 
cjalnem i) wynosi 113.346, a  wię-c w stosunku do roku  ubieg­
łego w iększa prawie o 12.000 dzieci. Jeśli do- tego dodamy 1340 
dzieci, uczęszczających do sizkół specjalnych, to otrzym am y 
liczbę 114,686 dzieci.
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Zarówno władze samorządowe, jak  i szkolne uczyniły 
wielki wysiłek, by wszystkie dzieci znalazły dla siebie miejteća 
w szkole. Tak też się stało, i  w  roku  bieżącym  wszystkie dzieci 
zostały objęte obowiązkiem szkolnym. W ysiłek władz miej-' 
skich polegał na dostarczeniu odpowiedniej liczby lokali szkol­
nych; wysiłek władz szkolnych — na takiej organizacji szkol­
nictw a, by bez znacznego powiększenia kontygentu  sił n a u ­
czycielskich, wszystkie dzieci m iały norm alną pracę. Wobec 
tego, iż dopływ nowych sił nauczycielskich zam yka się w licz­
bie 40—50 osób (powln.no, być 200) w czem liczy się 35 p rak ­
tykantów  bezpłatnych, k tórzy nie m ogą mieć 30 godzin pracy, 
cały ciężar przyrostu  spadł na barki nauczycielstwa. Pomiimo 
zredukow ania 1132 godzin (34 eta ty ) obciążenie nauczyciel­
stw a w stosunku do- r. ub. znacznie wzrosło. Przedewszystkiem  
w zrosła liczba podwójnych wychowawstw. I tak , na  1880 n au ­
czycieli przypada. 2206 oddziałów, t. zn„ że co piąty nauczyciel 
m a podwójne wychowawstwo.

W porównaniu z rokiem  ubiegłym wzrosła też znacznie 
liczba dzieci w  klasach. Przeciętna w poszczególnych klasach 
przedstaw ia się następująco:

kl. I _  52,6 kl. Y — 50

” 11 “  01,9 „ VI — 50,9
„ III — 52,3
„ IV — 51,5 „ VII — 48,2

W dwóch szkołach na terenie W arszawy średnia dzieci na 
klasę przekracza liczbę 60.

Liczba, oddziałów i uczniów w  nich  jest następująca:

kl. 1 — 353 oddz. — 18628 uczniów (w r. ub. 17.751)
kl. II _ 387 _  20085 >> („ r. ub. 17.751)
kl. III — 382 — 19982 ł ? („ r. ub. 18.709)
kl. IV — 371 — 19137 j > („ r. ub. 17749)
kl. V — 324 — 16194 J> („ r. ub. 14.179)
kl. VI — 236 — 11943 9i („ r. ub. 10.346)
kl. VII _ 153 — 7377 .. > > ■ ■ („ r. ub. 5.584)



N astąpiła znaczna popraw a sytuacji, jeśli chodzi o obcią­
żenie dzienne izb lekcyjnych. I tak :
w 81 izbach nauka odbywa się na  3 zmiany
,, 835 ,, ,, ,, ,, 2
,, 293 ,, ,, ,, ,, 1

A oto cyfry, dotyczące liczby nauczycieli: etatow i (wraz
z kierow nikam i) __  1988; kontrak tow i — 20; bezpłatni p rak ty ­
kanci -A 35; po zatem  nauczycielstwo ze szkół średnich uzu­
pełnia w szkole powszechnej — 960 godzin.

PLANY NA PRZYSZŁO ŚĆ.

Obok silnego dążenia władz szkolnych i samorządowych, 
aby każde dziecko w  W arszawie miało zapewnione miejsce 
w szkole, dążeniem  tych  czynników jes t to, co zresztą było 
tem atem  ostatniego' W alnego Zgrom adzenia członków naszego 
Oddziału, by rok szkolny zaczynał się w norm alnych w arun­
kach. Ponieważ atnormalność tę  powoduje częściowo niedostar­
czenie na czas izb szkolnych, więc słuszne jes t stanowisko 
Rady Szkolnej i W ydziału IX, by już w r. b. w ysunąć przynaj­
mniej 3-letni plan gospodarki szkolnej w zakresie dostar­
czania lokali.

W związku ze spraw ą stałego dostarczania izb szkolnych 
przed M iastem sta je  bardzo' trudny problem  finansowy. Bodaj­
że w roku przyszłym za wynajem  lokali szkolnych m iasto bę­
dzie płacić kom ornego 3.000.000 zł. rocznie. Trzy m iljony przy 
obecnej konjunkturze budowlanej — to 3—4 własne budynki 
dla kilku tysięcy dzieci. To też należy przyldasnąć tendencjom , 
przejaw iającym  się w łonie czynników m iejskich, by wszcząć 
budowę własnych gm achów szkolnych. W nowe gm achy nale­
żałoby przedewszystkiem  zaopatrzyć śródmieście. Gdyby plany 
te miały zrealizować się, należałoby dopilnować, .by nie po>- 
w stały „kolosy“, w k tórych  wprawdzie m ieszczą się dzieci, 
lecz nie wychowują. Zdaje się, że i władze szkolne doszły do 
przeświadczenia, iż naisize 30-oddziałówki w inny jaknajprędizej 
zniknąć z planów organizacyjnych szkół. Ja k  słychać, w nie­
długim czasie najw iększa liczba oddziałów w szkole m a nie 
przekraczać 16—18. Sądzimy, iż tym  razem  zgodzimy się jed­
nogłośnie na celowość zmian w tym  kierunku.

S. D.



P O Ł O Ż E N I E  G E O G R A F I C Z N E  
W A R S Z A W Y .

Szybki rozkw it W arszawy trzeba przypisać w pierwszym 
rzędzie jej doskonałem u położeniu geograficznem u: leży ona 
po obu brzegach najw iększej rzeki Państw a, prawie- w połowie 
jej długości od źródeł do ujścia. Leży też pomiędzy ujściami 
najw iększych dopływów Wisły, bo Pilicy z lewej i Bugo-Narwi 
z praw ej strony. Były to odwieczne szlaki wśród puszcz., w ią­
żące Mazowsze przez Pilicę z M ałopolską i Śląskiem,, przez 
Narew z Litwą, a przez Bug z Rusią.

Taki układ dróg naturalnych  zdecydował o rozkwicie m a­
łej mazowieckiej w ioski do godności stolicy potężnego- Pańs-twa.

Je-żełi dodać do tych szlaków wodnych późniejsze szlaki 
lądowe, wycięte w puszczach, to otrzym am y w środkowym 
biegu Wisły krzyżownicę dróg lądowych i wodnych, a, m iasto, 
sto jące na. tem  skrzyżowaniu zyskało- podstaw y do znakom i­
tego rozwoju. Były to dwie dto-gi wodne: północna na. Gdańsk 
i południowa, na. Kraków i odpowiednie do nich dwie dr-ogi 
lądowe, po- cięciwach obu łuków Wisły, czynne w okresie zi­
mowym, lub upałów letnich, gdy żeglugę z powodu skorupy lo­
dowej, lub niskiego s tanu  wody trzeba było- przerywać.

Sko-ro już tych szlaków było- cztery, to nasuw ała się ko­
nieczność wyznaczania, i- innych, jak  na zachó-d do Poznania,, 
na wschód do- Brześcia,, na  północ do Wilna,, na, południowy 
wschód do Lwowa,, na południowy zachód na Śląsk i ku  b ra­
mie M orawskiej, tym  natu ralnym  naszym  w rotom  do Europy 
środkowej i południowej, w reszcie wytworzył się szlak na pół­
nocny wschód na Mińsk, Smoleńsk, bram ą sm oleńską, p-o-między 
W itebskiem i Smoleńskiem, ku  Moskwie.

S to jąca na  skrzyżowaniu dróg ■ W arszaw a znalazła się 
teraz  w centrum  wiełopromiiennej gwiazdy dróg, ściągając ku 
sobie uwagę i interesy całego olbrzymiego obszaru pom osto­
wego pomiędzy Karp-a-tami a Bałtykiem, a  naw zajem  promie- 
niująca, na ten  obszar znaczne- swoje- wpływy i możliwości. 
Jak-o centralny punk t Państw a poczęła teraz  dawna, m azo­
wiecka wioska sięgać p-o m ajesta t re-zydenejonalny i stołeczny, 
odbierając tę  zaszczytną rolę Krakowowi, stojącem u niem al na 
granicy Jagiellońskiej m onarchji.
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Kiedy tra k ta t  to ruńsk i z 1466, po zwycięskiej wojnie z 
Krzyżakam i, oddlawał Polsce Pom orze, Gdańsk, wybrzeże 
Bałtyku, i dolną, Wisłę, rola Krakowa już została przesądzona. 
Jeisziozei przez stulecie- był on w blasku potęgi i chwały Zyg- 
muntow-skiej, doby, lecz już Sejm lubelski z 1569 r„  zam knięty 
wiekopom ną Unją, wyznaczył W arszawę na miejsce- Sejmów, 
czyli siedzibę- władz ustaw odaw czych Państw a, co- wywołało 
konieczność przeniesienia tu  i władz w ykonaw czych z; panują­
cym m onarchą n a  czele. Elekcyjne pola na  Woli były też tere ­
nem  zabiegów m agnackich, szlacheckich i poselstw  zagramiczi- 
nych, co wszystko razem  stało się bodźcem do szybkiego roz­
kw itu m iasta, jako- siedziby potężnych rodów oiligarchji k ró ­
lewiąt, m onarszego dworu i- bogatego- m ieszczaństw a.

Gały ten  niezwykły rozkw it zawdzięcza Wars-zawa, swemu 
położeniu geograficznem u. Jednakże te  znakom ite w arunki 
terenow e pociągały -za, s-obą szereg niebezpieczeństw. W szyst­
kie te szlaki, k-tóre w czasie- pokoju były drogam i do dobro­
bytu, potęgi,, rozkw itu i powodzenia,, na, wypadek wojny s ta ­
w ały się szlakam i klęsk i nieszczęść. Bezbronność leżącego na 
równinie m iasta, brak  jakichkolw iek obronnych terenów  n a ­
turalnych, a  nagrom adzenie b-ogacitw i wielkie polityczne zna­
czenie -stolicy kierowały ku niej chciwe armj-e- naj-eźdzów, 
k tórzy z dogodnych dróg ku  W arszaw ie korzystali.

Od 1262 r., kiedy w  ujazdowskim  zam ku podczaisi napadu 
Litwinów i Rusinów zamordowano- księcia Ziemowita,, aż do 
1920 r., gdy okopy bols-zewickle kopano na  9 kilom etrze od 
Stolicy, przeróżn-e- armj-e atakow ały  m ury W arszawy, że- choć­
by tylko wspom nieć oblężenia przez Szwedów, Rakoczego, 
Rosjan i Niemców, a zwłaszcza te  ostatn ie, gdy walczące ze 
sobą potęgi zachodu i wschodu za, arenę walki w ybrały soibie 
m azowieckie rów nińy z ich kluczem, W arszawą,

Każda, ta k a  zaw ierucha podkopywała, dobrobyt miasta,, 
hamowała, jego rozkw it i kończyła, się pasm em  klęsk, ale- świet­
ne położenie1 W arszaw y pozwalało jej jak Feniksow i odradzać 
się z popiołów i nowym, jeszcze potężniejszym  płonąć błaskilem.

Taki s tan  rzeczy pozwała snuć pewne- horoskopy n a  przy­
szłość naszej stolicy. O tej1 przyszłości znów w pierwszym 
rzędzie zdecyduje jej położenie geograficzne na, wielkim niżu 
europejskim.



Niż ten , poczynający się u podnóży Pirenejów, ciągnie się 
w ąskim  pasem  wizdłulż poibrzeża, atlantyckiego, rozszerzając się 
w m iarę posuw ania się1 ku wschodowi. Pierwotna, szerokość 
tej niziny, licząca, w najlsizersztem miejscu 300 kim,, w dobnie* 
Wisły rozszerza się do 500 kim. Brzeg Bałtyku skręca, raptow ­
nie ku  północy, a, luk  K arpat zagina, się ku południowi, otwie­
rając  znaczną rozpiętość ku wschodowi owego niżu, który  na 
linji Leningrad—Odessa w zrasta  doi 1500 kim.

Można więc tę  figurację wyobrazić sobie jako lej szeroko 
o tw arty  na, wschodzie, a, zakończony w ąską nóżką na linji 
W arszaw a1—Pireneje. W taktem  nakreśleniu W arszawa leży w 
miejscu, gdzie następu je  silne zwężenie owego* wschodniego 
leja, A ponieważ jest to jedjma droga równoleżnikowa;, przeto 
cała produkcja gospodarcza surowców rozległego* wschodu 
musli przez W arszawę dążyć do przetwórczych fabryk zachod1- 
nich, skąd tą  sarną drogą m usi w  znacznej swej części w ra­
cać na, wschód.

W szelka więc wym iana obu tych tak  różnych produkcyj 
m usi odbywać się w  W arszawie, jako leżącej ma wielkim, m ię­
dzy oceanicznym  szlak u A tlantyk—Pacyfik, szła ku, idącym, od 
Londynu n,a, Paryż, Berliń, W arszawę, Moskwę, Ural, Syherję 
do* wybrzeży oceanu Wielkiego.

Tym  sprzyjającym  w arunkom  geograficznym  sprzyja, też 
niezm iernie centralne położenie* W arszawy w Europie: w po­
wietrznej linji W arszaw a praw ie jednakow o jest odległa, od 
Belgradu i od Sztokholm u. Jednakow a pow ietrzna odległość 
dzieli W arszawę od Berlina, W iednia, Budapesztu i Rygi. Wiel­
kie* stolice* zachodu i wschodu Londyn, Paryż, Rzym i Stam buł 
są praw ie jednakow o oddalone od W arszawy. Ujścia wielkich 
rzek  Europy: Renu, Newy, Dniepru, D unaju i Padu  leżą na 
tym  sam ym  obwodzie koła, ziakreślonegoi z, W arszawy.

W ńzystko to stwierdza, zdumiewająco szczęśliwe* położenie 
geograficzne Wiarszawy, dzięki czemu m iasto, posiadające w 
1830 r. 145.000 m ieszkańców, w roku  1930 miało* ich 1.100.000.

T ak  niezwykły rozrost zawdzięcza, Warszawa, specjalnie 
znakom item u położeniu geograficznem u, a że wśród różnych 
zmiennych w arunków  czynniki1 przyrody są praw ie niezm ien­
ne, można, więc śm iało staw iać wniosek, że dalszy rozkw it nar 
sziej stolicy jest niewątpliwy.

W arszawa, październik 1933 r.
A L. JA N O W SK I.
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N A  C Z E M  S T O I  W A R S Z A W A  *)
W arszaw a znajduje się w  sam ym  śroidku wielkiej niecki 

kredowej, k tórej jedna krawędź sięga daleko poza Łowicz,, 
druga przebiega pod Brześciem n/B. Pod niecką znajdują się 
starsze od kredy utw ory, ułożone również w kształcie niecko- 
watym . W nętrze niecki wypełniają w arstw y, coraz młodsze 
im bliżej powierzchni ziemi, k tóre gromadziły się tam  w prze­
ciągu tysiącleci poprzez różne geologiczne okresy. Bezpośred­
nio po kredzie następuje w arstw a trzeciorzędow ych słonych, 
zielonych piasków m orskich.

Poprzez zielone piaski przepływają obfite strumienie: wody. 
Jeistto najlepszy gatunek  wody, jak i m ożna znaleźć w W arsza­
wie., t. z,w. woda artezyjska,. W sm aku przypom ina ona, rozcień­
czony narzan  kaukaski. Dostać się m ożna do niej zapom ocą 
wiercenia, głębokich studzien artezyjskich. Znajduje się orna 
pod, ta k  Siilnem ciśnieniem, że w niektórych m iejscach, n a  Po­
wiślu w ytryska ze studni naw et bez pompowania. W oda w h 
ślana z filtrów, jest lepsza od tam tej, artezyjskiej do prania 
i celów technicznych, jako zupełnie m iękka. Zato woda 
„trzeciorzędow a" z, m orskich piasków jest bez porów nania 
smaczniejsza, do picia.

W arstw a piasku wynosi 40— 50 m. Wyżej zaczyna się serja 
brana,tno-węglowa, składająca się z piasków, iłów, oraz drob­
nych wkładów w ęgla brunatnego. N aw arstw ienia te nie po­
chodzą już z dna m orskiego, tylko, z wód śródlądowych, jezior 
i bagien, zaw ierają też wiele pozostałości zwierzęcych i rośliń- 
nycb..

W reszcie iły pstre  t. zw. „poznańskie", najm łodszy trzecio- 
rząd, wypełniają nieckę całkowicie. Są to tłuste, zwięzłe iły, 
stanow iące w arstw ę nieprzepuszczalną dla wody. Na niej też 
lśni lustro wody zaskórnej. Na urw istych brzegach w arstw a 
iłów pstrych jest w idoczna na zewnątrz. Spływa po nich woda 
do Wisły. Jestto  proces bardzo niebezpieczny dla brzegów. 
Górne w arstw y ślizgają się po m okrej powierzchni gliny i oh-) 
suw ają się do rzeki. Przeciwdziała tem u regulacja brzegów, 
oraz źródła sztuczne, k tóre pobudowano jeszcze za S tanisław a

*) Patrz. Przewodnik geologiczny po Warszawie i najbliższej okolicy.
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Augusta. Jedna z tych  studzienek znajduje się w Cytadeli, in ­
ne  na Oboźnej (paszcza lwa) i n a  Agrykioli, w okrąglaku 
łazienkowskim.

Na Bielanach, gdzie niem a ani sztucznych źródeł, ani wah 
łów ochronnych, podm ywany przez Wisłę brzeg obsuwa się 
wciąż po śliskiej w arstw ie gliny i obwala się do wody. W ten  
sposób brzieg bielański cofnął się w przeciągu ostatnich la t  kil­
kudziesięciu przeszło o 100 m tr. w raz  Zi olbrzyunemi dębami 
i! sosnam i, k tóre uniosły fale Wisły. Jeżeli tak  dalej pójdzie, 
Bielany znikną całkowicie z powierzchni ziemi.

Bezpośrednio nad gliną leży różno lita w arstw a czw arto­
rzędu. Są tam  m oreny lodowcowe, składające się z glin pom ie­
szanych z głazami, piaski z wód lodowcowych, iły utworzone 
w zbiornikach na  przedpolach lodowców i im. Z tegO' to> właśnie 
czw artorzędu składają się utwory rzeczne Wisły i jej tarasy  
nadbrzeżne, to, co dawniej było jej dnem.

Dzisiejsza Wisła, to  niełedwie strum ień w porównaniu do 
dawnej, potężnej Prawisły. Jej koryto rozciągało się od skarpy 
Powiśla, aż do M arek na wschód od Pragi. Tak więc zarówno 
całe Powiśle, ,,dobra dzielnica" po lewym brzegu, jak  i cała 
Praga, wraz z, jej przedm ieściam i na praw ym  zostały wybudo­
wane na  dnie dawnej Wisły. Pod ich fundam entam i leżą piaski 
il iły dna rzecznego....

Dopiero na tej w arstw ie lodowcowej leży gleba, czyli w ar­
stw a, będąca siedliskiem procesów organicznych substancją, 
k tó ra  utrzym uje na, powierzchni ziemi byt ludzi, zwierząt, 
roślin i wszystkiego co. żyje.

Dla wydarcia ziemi jej tajem nic używane są różne1 metody. 
W pierwszym rzędzie trzeba wyzyskać to, co ziemia sam a od­
słoniła: rozpadliny, bu rty  brzeżne, zbocza wzgórz i t. p.

W ażnym przyczynkiem  dla usta len ia  wieku podglebia są 
znalezione skam ieniałości organiczne i kości zwierząt. Na tej 
podstawie m ożna się też dowiedzieć o stanie fauny w czasach 
przedhistorycznych.

Jak  się przedstaw iał zwierzostan w horach, porastających 
przed tysiącam i la t  te  miejśca, gdzie dzisiaj dźwięczą dzwonki 
tram w ajow e i huczą syreny samochodów... Ze znalezionych 
w gliniankach szczęśliwieckich i wolskich oraz wyłowionych
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z piaskiem  wiślanym  kości dowiadujemy się, że za czasów 
przedpotopowych po dzisiejszych ulicach w arszaw skich space­
row ał sobie potężny nosorożec w łochaty i dawniejszy od; nilego< 
nosorożec Mezchi, m am ut reprezentow any w dwóch gatunkach  
(sta ry  i m łodszy), biegał rącizy renifer. Znaleziono^ również 
kości tu ra , królew skiej zwierzyny polskiego średniowieczau

W Y C I E C Z K I .
c .  d.

PROGRAM W YC IEC ZEK DLA KL. V.

Sierpień — wrzesień.

Z a g r o d a  w i e j s k a  : Młócenie i czyszczenie zboża.
M u z e u m  W o  j s k .  (uł. Podwiale 15): N arzędzia ii broń 

ludzi (Gablota 13L n a  prawo od w ejścia). Codziennie prócz 
poniedziałków. Opłata 15 gr. za 2 oisoby, od 11-ej eta 15tej.

M u z e u m  A r  c h e o 1 o g i c z n  e (ul. Nowy św ia t 72):  
Życie ludzi jaiskinitowych. Pokój środkowy, III sa la  na. prawoi 
Codziennie prócz niedziel i świąt, oid 10-ej do 14-ej.

O g r  ó d  P  o m c  1 o g I c z; n  y : Owoce mięsiste.

Październik.
M u z e u m  P r z e  m y s ł u  i R o l n i c t w a  (Krak. 

Przedim. 66):  Egi|pt —  muruje. Codziennie próciz; poniedział­
ków oid 10 do 14-iej. Opłata 20 gr.

M u z e u m  A r e h  e o* l o g  i c z n e : Grecja — sala  III.
P a r k  : Przygotow anie się roślin  do zimy.

Listopad.
M u z e u m  A r c h e o  l . : Rzym.
M u z e u m  W o j s k a  : Naisi przodkowie Słowianie.

I sa la  na prawo, gablota 127 (model kurhanu , wód!z Sło­
wian IX w ieku).

O g r ó d  Z o  oil o g ® c  z n  y  : Zw ierzęta krajowi©: ssaki),- 
kopytowe© i pazurowe. Zw ierzęta naszych gór. Ptaki. Co­
dziennie. Opłata 10 gr.

Grudzień.

M u z e u m  A r c h  e o l o g i c z n e  : W ieki średniei
Rycerstwo.
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M u z e u m  Z o o l o g i c z n e  (Krakowskie Przedm. 26). 
Zwierzęta,. W  Niedziele od 10 dlo 15 i w1 czw artki od 10 do 14. 
W stęp bezpłatny.

O g r ó d  Z o o 1 o g i c z n  y  : Zwierzęta,: Afryki, Azji, 
Am eryki i Australji.

Marzec.

P a r k  i m.  P a d e r e w s k i e g o :  Kwitnienie drzew
kotkow ych __ (leszczyna1, olcha, w kw ietniu wierzba, topola).
Rozpoznawanie drzew po, pączkach.

Kwiecień.

„ Z a c h ę t a "  (ul. Królewska 17): Obraizy. Codziennie
od godz. 10 do zmierzchu. Opłata 30 gr.

Maj.
P a r k  : Kwitnienie drzew iglastych.
W i l a n ó w :  P a ł a c  park. Codziennie prócz ponite-

idziałkóiw' od 16 djo 18.

Czerwiec.

P o l e .  Ł ą k a  : Kwitnienie zbóż i traw .

PROGRAM W YCIECZEK DLA KL. IV.

M u z  e u m  P r z e m y s ł u  i ( R o l n i c t w a :  Typy 
polskie ludowe. Ubiory ludowe, j. u.

M u z e u m  N a r o d o w e  (Al. 3-go M aja 13): Zdob­
nictwo. Sztuka stosowalna. NiiieidzMe, śroidY, p iątk i il soboty 
od 11 do, 15. Opłata: 15 gr. za, 2 osoby.

W i 1 a, n  ó w (po łudn ie): Pogłębienie: pojęć geograficz­
nych. Uwzględnienie W artości historycznych. Od 14 do 18-ej, 
(prócz, pooiiedz,.).

G r o e h ó w  (południowy w schód): Kościół. Olszyn,ka,. 
Pom nik. Pogłębienie pojęć geograficznych.

WT o 1 a  (płd. wiachód,): Pam iątk i historycznie: Dzielnica
fabryczna. Pogłębienie pojęć geograficznyeh.
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P l a c  Z a m k o w y :  Podobnie jak  w kl. III z posze­
rzeniem  inaiterjału W niedziele i święta od 11 do 14-ej.

P l a c  i m.  Ma r s z . .  P i ł s u d s k i e g o :  Pogłębienie
pojęć geograficznych.

O g r ó d  S a s k i .  P o m n i k  K s . J ó z e f a .  
G r ó b  Ni  e z n  . Ż o ł n i e r z  a : Znaczenie historyczne.

Ogród warzywny (na, jes ien i): Morfołogjla (przyroda
żywa).

Ogród Pom ologiczny (na w iosnę). Zakładanie sadów. 
Szczepienie drzew.

Łąka i pole (na wioisnę). Roślinność łąk i pól (przyroda 
żyw a).

PROGRAM W YC IEC ZEK  DLA KL.. III.

P o l e  (na. je s ien i): Orka, Siew.
N a j b l i ż s z a  o k o l  i c a p o, d1 m  i e j s k  a  : Ozmar-

czehie s tron  świata,. Pow ierzchnia ziemi (ukształtow anie pio­
now e). U kształtow anie poziome.

1) N a  di s t a w :  Linje brzegów. Wyspy. Półwyspy. 
Brzeg wysoki, i niski.

2) N a d  W i s ł ą :  Brzegi. Koryto rzeki, pojęcie „w gó­
rę", „w dół" rzeki. Działanie wody płynącej.

O k o l i c a  p o d m i e j s k a  (przestrzeń o tw arta ): 
W idnokrąg. Sklepienie nieba. S trony  świata,

S ą s i o din i e m i a, s t  o, , m  i a  s t e c z k o  l u b  
w i e ś :  Wygląd i porównanie z W arszawą. Pogłębienie pojęć 
geograficznych.

D w o r z e c  k o l  ei j! O' w y : Komunikacja, miasta, ze 
wsią. Drogi w ym iany produktów'. Rozkład pociągów. Kupoiwar- 
noie biletów. Nadawanie bagażu. Peron.. Odjazd i przybywanie 
pociągów. W agony pocztowe.

P o c z t a :  Urządzenie pocztowe. W ysyłanie Mstów i 
kart. Telegraf i telefon, (ogólnie, jako sposób porozum iew a­
n ia  się ludzi). Poczta, lotnicza,

S t a r e  M i a s t o , ;  Dawna W arszawa. Przejście ulica­
mi: N.-Zjazdem, Placem  Zamkowym, B ram ą wjazdową, Pod­
w alem  — w ał od ul. Kilińskiego^, Nowomlejska, II bram a, F re ­
ta,, Zakroczym ska, Kościół N. Marji Panny, m ury  — resztki.
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R y n e k  S t a r e g o  M i a s t a  (Nr. 27): Kamienica
Fukierów. B ram y w dom ach. Spoisób dzwonienia, korytarze, 
sienie. W ygląd zewnętrzny domówi wielkość. Oznaki na 
domach.

Z a m e k  i k a t e d r a :  Wygląd zewnętrzny i we­
w nętrzny katedry. W ziarnku — obraz dawnej Warsziawy. Sale 
zamkowe. „R ejtan". Serce Kościuszki. W niedziele i święta 
od 11 do 14-tej, ■ codziennie prócz, w torków  od 10 do 15. 
Opłata 25 gr.

Ł a z i e n k i :  Park . Pałac i Biały Domek. Pom nik So­
bieskiego,

PROGRAM W YC IEC ZEK  DLA KL. II.

S a d :  Dary jesieni. Owoce.
O g r ó d  w a r z y w n y :  Dary jesieni. W arzywa,
P o l e :  Zboże.
L a s :  Pożytek z laisiu.
W i e ś :  Porów nanie z m iastem .
N a j b l i ż s z a ,  d z i e l n i c a  s z k o ł y :  Budowa do­

mów miejskich. Podwórze, Czystość w mieście i n a  wsi. Ulica. 
Różne rodzaje budowli w m ieście i ich przeznaczenie.

T a r g  : Sprziedlaż produktów  wiejskich.
P a r k  : (jesionią, zimą i  w iosną): Pory roku  — obser­

wowanie zm ian w przyrodzie.
O g r ó d  Z o.o 1 o  g i c z n  y : Zwierzęta,, k tórych nazwy 

dzieci spotykają w książkach.

PROGRAM 'W YCIECZEK D LA KL. I.

D r o g a  z e  s z k o ł y  d o  d o m u :  1) Ulica z u- 
wziględnieniem, pracy nad czystością ulicy i  doimów.

2) Ulica z uwzględnieniem środków lokomocji. Chodniki 
i jezdnie. Sposób chodzenia. Zachow anie się nai ulicy, w tram ­
w ajach i autobusach.

3) Ulica z uwzględnieniem  sklepów: a) z m aterjałam i piś- 
miennemi, b) m ydłarnia, c) spożywcze, d) z ubraniem , e j z 
obuwiem, f) z, zabawkami.

P a r k :  1) P ark i na  jeisienii, 2) w zimie, 3) n a  wiosnę.
Sad i ogród warzywny.
Ogród zoologiczny. ;. JASTRZĘBSKI.
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N A U C Z Y C I E L S T W O  A  S P R A W A  
O G R Ó D K Ó W  D Z I A Ł K O W Y C H  

W  W A R S Z A W I E .
Żyjemy obecnie pod hasłem  racjonalnego' i celoiweigo spo­

żytkow ania wczasów nauczycielskich, wysuwamy hasło och­
rony pracy  i zdrowia nauczyciela, wydaje mi się więc, że z po­
m ocą może nam  w tym  w ypadku przyjść idea ogródków 
działkowych w miastach.

Idea ta  zrodziła się n a  początku 19 stulecia, kiedy wielkie 
w ynalazki spowodowały silny rozwój przem ysłu, a  w związku 
z tem  gw ałtow ną rozbudowę m iast gęste skupiska, ludności, 
ciasnotę, brud i śm iertelność. Zaczęto w tedy myśleć o wolnych 
przestrzeniach wśród miaist, o. parkach, ogrodach, placach i t, p. 
W tedy w łaśnie pow stała i idea ogródków działkowych. Roz­
wijała, się pomyślnie najpierw  n a  zachodzie Europy. W Polsce 
ogródki działkowe powistały około 1904—1906 roku  w poznań­
skie,m, n a  Śląsku i na, Pom orzu.

W 1907 r. powistaje w  W arszawie Towarzystwo Ogrodów 
Robotniczych, k tóre przeż. cały okres rozwija swoją działal­
ność,- a, w 1930 przekształca się na, Tow arzystw o Ogródków 
Działkowych. Ma ono ogródki na 5-cioihektaroiwym terenie 
m iejskim  na  Wierzbnie,. W czasie, wojny światowej: podobne 
towarzystwa: pow stają w różnych masitach Polski. Idea, ogród­
ków powoli zaczyna przenikać i do innych w arstw  społecz­
nych. Oto od 1919 roku  Towarzystwo Miłośników Ogrodnictwa 
prowadzi zagonki dla, inteligencji pracującej! w  Warszawie^ 
a ostał,niemi czasy zajęło' się planow ą realizacją idei’ ogródków 
dza,łbowych. W reszcie — w 1926 r. zainicjowano przeiz pp. 
prof. Buzków, a  w  1927 założono Towarzystwo Ogródków Ro­
dzinnych, k tó re  w tej chwEi posiada, 330 działek po 300 m. kw. 
każda przy ulicy Rakow ieckiej oraz, wydzierżawiło' now ą ko­
lom ję na, Rura ko wic: (koło Żoliborza) , k tó ra  mia objąć 155
działek._________________________________________ ___

Nie znam  innych kolomilj ogródkowych, a le  wydlaje mi się, 
że Ogródki Rodzinne na Rakowou to  idealny rezerw uar sil 
i zdrowia dla nauczycielstwa,.
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N iestety — działki już praw ie w szystkie zajęte;, na, Bura- 
koiwie niewiele wolnych zostało, a  o nowych terenach  jakoś 
nie słychać. Należałoby więc poruszyć opinję publiczną, by 
wokół W arszaw y piowstało' więcej1 tak ich  ogródków, by więcej 
osób i tych  z nad biurek ozy ze szkół, z,’ nad, w arsztatów , 
czy z ciasnych, dusznych m ieszkań mogło na własnym  zagonr 
ku 300 metrowym, rozprostow ać grzbiet, wzmocnić się; Świer­
żem powietrzem  i słońcem, wyhodować trochę owoców, ja ­
rzyn i kwiatów, a przedewszystkiem  wypocząć we własnym 
ogródku.

I tu  ro la  nauczyciełstwia. m oże być bardzo. poważna,. Z je­
dnej strony może; ono. zaszczepiać ideę wśród dzieci, z drugiej 
strony  — przez dzieci oddteiaływać na roidziiców i wśród nich 
także propagować.

A ogrody działkowe m ają  duże znaczenie społeczno-wy­
chowawcze. „Zaspakajają pragnienia, m ieszkańców miaist, dają 
im, pole do kształcenia; zmysłu estetycznego- popraw iają s tan  
ich zdrowia, spełniają rolę parków , zm uszają do pracy na, 
świeżem piowietrzu“. Mogą stać się szkołą pracy dla dzieci. 
W ychowywane w mieście dzieci m ają tu, m ożność bezpośrednio 
zetknąć się z przyrodą, nabierają do niiej zamiłowania., patrzą  
na pracę ludzką, p rzestają  jęj się wstydzić i uczą, się poszano­
wania cudzej właisności. Sprawa ogródków działkowych jest 
więc jak  pisze Kurjer Polski1) i Expres,s P oranny2) najściślej 
związana z wychow aniem  dziecka w mieście. My zaś jako 
wychowawcy nie m ożem y obok tych zagadnień przejść obo­
jętnie, lecz m usim y zająć w łasne stanowisko.

Oprócz; tego kw estja ogródków  działkowych jiest i poważną 
kwestją społeczną dla wszelkiego, rodzaju pracowników, czego 
dowodem jest zainteresow anie się n ią M inisterstw a Opieiki 
Społecznej i Sekcji wczasów Robotniczych przy Instytucie 
G ospodarstwa Społecznego; Opracowany już został specjalny 
pro jek t regulujący planowy rozwój ogrodów działkowych na 
terenie całej Polski. Pow stał już Związek Tow arzystw  Ogród1- 
ków Działkowych, w Polsce, który  jest członkiem Międzyna^ 
rodowego Biura Ogrodów DzSIałkowych, zjiednoczyły się i Sło­
w iańskie Związki Oigr. Działkowych.
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Widzimy więc, że akcja ta  powoli posuwa, się naipnzód. N a­
w et m iasta poszczególne na, prowincji spraw ę tę żywiej posu­
wają, w W arszawie natom iast, k tó ra  tego najw ięcej potrze­
buje, słaby jakiś ruch  w tej dziedzinie. Podobno poszczególne 
tow arzystw a już od 6-ciii la t czynią starania, u władiz m iejskich
0 uzyskanie terenów  przy ulicy Modlińskiej, przy ul. Szwedz­
kiej i t. d. Czyżby M agistrat tej akcji niedoceniał? A przecież 
tyle terenów  wokół W arszawy stoi pustkam i! Różne szumo­
winy społeczne g rasu ją  na  nich jak  n a  własnych, a  tym czasem  
tereny  te mogłyby się stać kulturalnem i placówkam i, mogłyby 
tylu bezrobotnym  przynieść upragnione jakiekolwiek zajęcie, 
pomoc m aterja łną, podnieść ich na, duchu przez wprowadzenie 
w inną atm osferę życia.

Przy racjonalnem  i planowem  rozm ieszczaniu kołonij 
ogródków wokół W arszawy należałoby pomyśleć i o ogród­
kach  dla, poszczególnych szkół, gdyż dla nauczycielstw a — 
spraw a działek w ogródkach wiąże się bardzo ściśle z n au ­
czaniem  przyrody w szkole, jednak o specjalnych terenach
1 działkach dla szkół, pomówimy innym  razem  i na, In n em 
miejscu.

D . n .

D.JONIZA WIERCIOCHÓW A.

Kupując Los na Loterją Państwową
w kolekturze Z. N. P.

zasilisz swój budżet oraz Fundusz 
Wdów i Sierot im. St NOWAKA
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I N S T R U K C J A  
D L A  O P I E K  S Z K O L N Y C H  

M. ST. W A R S Z A W Y .
Zatwierdzona na posiedzeniu Rady Szkolnej w  dn. 11.X 1933 r.

§• 1.
Na terenie każdej publicznej szkoły powszechnej w W ar­

szawie istn ieje  w myśl artykułu  65, P. T. 1917 r. Opieka Szkol­
na, k tó ra  m a na celu troskę i zabieganie O' stworzenie jaknaj- 
lepszych w arunków  dla norm alnej i owocnej pracy szkolnej 
przez zaspakajanie1 potrzeb wychowawczych, dydaktycznych, 
gospodarczych i m aterjalnych szkoły oraz dziatwy szkolnej, 
zgodnie z niniejszą, instrukcją.

§■ 2-
R ada Szkolna w ykonuje swe ustaw owe funkcje nadzoru 

nad działalnością Opiek Szkolnych bezpośrednio lub przez Ko­
misje Dzielnicowe.

§. 3.

Opieka Szkolna składa się:
a ł z op iekuna . głównego i jego zastępcy, m ianowanych 

przez Radę Szkolną na  w niosek Komisji Dzielnicowej. Ce- 
lem ułatw ienia zadania, Rada Pedagogiczna proponuje 
jednego z 3-ch kandydatów , w ybranych na zebraniu ro ­
dziców, w w yjątkow ych zaś w ypadkach i z osób, współ­
pracujących ze szkołą;

b) z opiekunów klasow ych lub ich zastępców, wybieranych 
po 1 przez rodziców każdej klasy z pośród siebie;

c) z trzech delegowanych przedstawicieli Rady Pedago­
gicznej szkoły;

d) z kierow nika szkoły:

e) z osób duchownych, w ykładających reldgję w szkole;

f) z lekarza szkolnego, lub higjenistki szkoły.



_  20 —

UW AGA: Za zgodą, kierow nika szkoły Opieka Szkolna może 
kooptow ać 1 Ink 2 osoby na  praw ach członków pełno­
praw nych z, pośród obywateli, m ogących być poży­
tecznym i w pracach  Opieki Szkolnej.

§■4.
Na życzenie zainteresow anych opiek i szkół Rada Szkolna 

może zezwolić na utworzenie wspólnej Opieki Szkolnej dla tych 
isizikół (ant. 66 P. T.)'. Liczba członków takiej Opieki nie może 
przewyższać ogólnej liczby członków łączących się Opiek.

§. 5.
M andaty opiekuna głównego i jego zastępcy trw ają  3 lata. 

Radzie Szkolnej z w łasnej inicjatywy lub na wniosek zaintere­
sow anej Rady Pedagogicznej przysługuje prawo wcześniej^- 
szego odwołania,.

W razie przedterminowego, ustąpienia opiekuna głównego,, 
powołanie nowego opiekuna nastąp i w  trybie norm alnym  
(patrz § 3).

M andaty opiekunów klasow ych i delegatów R ady Pedago­
gicznej trw ają  jieden, rok. M andaty członków z urzędu (kierow­
nika, lekarza i' t. d.) trw a ją  do czasu pozostaw ania na, upraw ­
niającym  urzędzie; m andaty  kooptow anych — do odwołania,. 
Rady Pedagogicznej trw a ją  jeden rok. M andaty członków z 
urzędu (kierownika,, lekarza i t. d.) trw ają  do czasu poizoisttal-i 
wania, na, upraw niającym  urzędzie, m andaty kooptow anych — 
d-o odwołania.

§. 6 .

Za bezczynność lub, działalność wbrew obowiązującym 
przepisom, a  także za przekroczenie swych kom petencyj, Opie­
ka, Szkolna może być rozwiązana, przez Radę Szkolną. Do 
chwili przeprowadizenia nowych wyborów funkcje Opieki sp ra­
wuje Komisja złożona z 3 osób powołanych przez Radę Szkol­
ną, Komisja, ta  przejm uje akta, i dokum enty w term inie dwu­
tygodniowym,

§■ 7.
Przew odniczącym  Opieki Szkolnej jest Opiekun Główny.
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§• 8-
W ystąpienia Opieki Szkolnej na-z-ewną-trz, a w szczegól­

ności do władz; i urzędów odbywają, się za pośrednictwem  kie -̂ 
row nika szkoły i R ady Szkolnej.

§ .9 .
Posiedzenia Opieki Szkolnej zwołuje opiekun główny w 

porozum ieniu z, kierownikiem  szkoły. Posiedzenia, odbywają, 
się  w m iarę potrzeby, przynajm niej jednak raz na dwa miesiące-.

W posiedzeniach. Opieki Szkolnej m ają prawo brać udział 
członkowie i delegaci Rady Szkolnej, członkowie Komisji Dziel­
nicowej, członkowie Rady Pedagogicznej, członkowie Komisji 
Rewizyjnej — wszyscy z głosem doradczym.

§. 10.
Do praw om ocności uchw ał w ym agana jest obecność conaj- 

mniej połowy członków Opieki, opiekuna głównego, kierow­
n ika szkoły lub ich zastępców.

Uchwały zapadają zwykłą większością głosów; prz-eważa 
głos przewodniczącego. W w ypadkach powzięcia uchwały 
sprzecznej, z dobrem, szkoły, lub obowiązującem i przepisam i — 
kierownikowi szkoły przysługuje prawo w strzym ania w ykona­
nia powziętej- uchwały z obowiązkiem odwołania się do Rady 
Szkolnej, oraz, równoczesnego zawiadomienia, o tern inspek­
to ra  szkolnego.

§• 11.

U stępujący opiekun główny protokólarnie przekazuje sp ra­
wy, ak ta , księgi, kasę i itnw-entarz Opiece Szkolnej w  term inie
2-tygodniowym.

§. 12.
Siedzibą Opieki Szkolnej jes t lokal szkolny.

§. 13.
Fundusze Opieki Szkolnej stanow ią;
a) opłaty w wysokości uchwalonej na rok szkolny przez 

ogólne zebranie rodzicielskie,
b) opłaty na, m aterjały  do lekcyj, ustalone na zebraniach 

klasowych,
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c) dochody z imprez, urządzanych przez Opiekę Szkolną  
za zgodą kierow nika szkoły,

d) dochody z grzyw ien za niedopełnienie obowiązku szkol­
nego,

e) w p ływ y z ofiar od osób i in stytu cyj tak  w  gotów ce, ja k  
i w  naturze,

f) zapom ogi z R a d y  Szkolnej, Sam orządu teryt. i t. d.

U W A G A : Fundusze pod a l b  m ogą b yć uchw alane i zbierane 
łącznie.

§. 14.

Funduszam i dysponuje w  m yśl uchw alonego prelim inarza  
Opieka Szkolna z tem, że funduszem  w ym ienionym  pod b za­
rządza kierownik szkoły w  porozumieniu z R ad ą Pedagogiczną.

Prelim inarz budżetow y oraz spraw ozdanie z w ykonanego  
budżetu Opieka przesyła do Kom isji Dzielnicowej.

§. 15.
W szystk ie  wym ienione pow yżej fundusze podlegają kon­

troli Kom isji R ew izyjn ej Opieki.

§. 16.

Kwioty ponad 50 zł. należy lokow ać w  P.K.O. lub K.K.O.

§. 17.

Podejm ow anie funduszów Opieki może nastąpić za dw om a  
podpisami, z k tórych jeden winien b yć podpisem kierow nika  
szkoły, drugi zaś członka Opieki, upoważnionego przez Zarząd  
Opieki.

§. 18.

R o k  budżetow y trw a od du. 1  w rześnia do dnia 3 1  sierpnia.

§. 19 .

Do obowiązków Opieki Szkolnej należy:

w  zakresie potrzeb w ych o w aw czych :

a )  w yw ieranie w pływ u  na rodziców w  spraw ie regular­
nego posyłania dzieci do1 szkoły, oraz badanie przyczyn  
opuszczania lekeyj i opóźnień do szkoły drogą dokony-
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w an ia  w yw iad ó w  w  porozumieniu z w ych o w a w cą  M asy, 
lub kierownikiem  szkoły,

b) urządzanie dla dzieci i ich rodziców  pogadanek, odczy­
tów  oraz udostępnianie im kulturalnych rozryw ek, kon­
certów, przedstaw ień kinem atograficznych i teatralnych  
po uprzedniem uzyskaniu zgody kierow nika szkoły,

c) W spółdziałanie z kierownikiem  szkoły w  organizowaniu  
zajęć pozalekcyjnych w w arsztatach , bibljotekach, 
św ietlicach ; popieranie rozw oju drużyn harcerskich, 
sportów^, gier ru ch ow ych  i t. p.,

d) współdziałanie z. kierownikiem  szkoły, lekarzem  szkol­
nym  i instytucjam i w  organizowaniu kolonij i półkołonij 
letnich, oraz internatów  dla dzieci upośledzonych fi­
zycznie i moralnie.

ej popieranie organ izacyj uczniow skich; sam orządów, 
kooperatyw  szkolnych, kas oszczędności, zespołów chó­
ralnych, tanecznych, orkiestr szkolnych i t. p.

f)  współdziałanie z ak cją  hygjemiezną na terenie szkoły  
i poza szkołą,

g) w spódziałanie z. kierownikiem  szkoły w  organizowaniu  
w ycieczek  naukow ych i ro zryw k o w ych  dla dziatw y  
szkolnej,

h) współdziałanie w  rozw ijaniu w śród dzieci zam iłowania  
do przyrody przez zakładanie ogródków szkolnych, za- 
gonków, pracow ni biologicznych i t. p.,

i) popieranie i propaganda wśród, rodziców w ażn ych  dla 
P a ń stw a  Polskiego placów ek społecznych.

k) roztaczanie opieki nad budynkam i i lokalam i terenu  
szkolnego i jego otoczenia.

B. W  zakresie potrzeb dydak tycznych :

a )  współdziałanie z. kierownikiem  szkoły w  staraniu się o: 
dostarczenie szkole sprzętów  szkolnych, pom ocy i środ­
k ów  naukow ych.

C. W  zakresie potrzeb m aterialn ych :

a) opieka nad ubogą dziatw ą szkolną i udzielanie jej po­
m o cy w  nabyciu odzieży, obuwia, podręczników i przy- 
borów szkolnych,
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b) współdziałanie w  organizow aniu dożyw iania dzieci 
szkolnych, przedew szystkiem  zaś dzieci źle odżyw ianych

i zagrożonych gruźlicą,
c) w yk on yw an ie w  m iarę m ożności opieki społecznej nad  

sierotam i, póM erotam i, dziećm i zaniedba,nemi lub żyją- 
cem i w  ciężkich w aru n k ach  dom ow ych,

D. W  zakresie potrzeb gospodarczych i ogólnych :
a )  zbieranie fundhiszów na cele Opieki Szkolnej od rodzi­

ców  oraz zabieganie o w p ływ y z innych źródeł za wiedzą  
i zgodą kierownika szkoły,

b) układanie prelim inarza budżetowego Opieki Szkolnej,
c) zw oływ anie zebrań rodzicielskich w  porozumieniu  

z kierownikiem  szkoły,
d) składanie Kom isji Dzielnicowej spraw ozdań rocznych  

ze sw ej działalności i k asow ych ,
e) w ykon yw an ie zleceń R a d y Szkolnej,
f)  nadzór nad m ajątkiem  szkoły.

O ZARZĄDZIE OPIEKI SZKOLNEJ.

§. 20.
Zarząd  Opieki Szkolnej skład a się:

a )  z opiekuna głównego' lufo jego zastępcy,

b) z kierow nika szkoły,

c) z przedstaw iciela R a d y  Pedagogicznej,

d) z sek retarza ii skarbnika lub ich zastępców , w yb iera­
n ych  przez Opiekę Szkolną z pośród sw ych  członków  
na okres roczny. Przedstaw iciel R a d y  Pedagogicznej 
może pełnić) jedną z: tych  funkcyj.

U W A G A : Skład osobow y Zarząd u  Opieki Szkolnej jest kom u­
nik ow an y Kom isji Dzielnicowej! w  term inie tygodnio­
w ym  od chwili ukonstytuowania, się. Opiekun głó w ­
n y  nie może b yć skarbnikiem .

§. 21.
Posiedzenia Zarządu  Opieki Szkolnej zwołuje opiekun 

głów ny w  porozum ieniu z, kierownikiem  szkoły w  m iarę po­
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trzeby, przynajm niej jednak raz n a m iesiąc. N a  posiedzeniach 
tych  przewodniczy opiekun głów ny, lub kierow nik szkoły.

§ . 22 .
Do praw om ocności u ch w ał Zarządu  konieczna je st obec­

ność opiekuna głów nego1, kierow nika szkoły lub ich zastępców  
i jednego członka. Zarządu. U ch w a ły  zapad ają w ięk szością  
głosów . W  razie rów n ości głosów  ro zstrzyga  głos przewodni­
czącego. W  w yp ad k ach  pow zięcia u ch w ały sprzecznej z obo- 
w iązującem i przepisam i praw a, kierow nikow i szkoły przysłu­
guje praw o w strzym an ia w ykon an ia pow ziętej u ch w ały z obo­
w iązkiem  odwołania się do R a d y  Szkolnej i jednoczesnego za­
wiadom ienia o tem  inspektora szkolnego w  term inie 7-dniowym .

§• 23.

Do obowiązków Zarządu  Opieki należy:

a) w yk on yw an ie w szystkiego, co Opieka Szkolna z zakre­
su  sw y c h  obow iązków  przekazała Zarządow i do stałego  
w yk o n yw an ia,

b) w ykon yw an ie u ch w ał Opieki Szkolnej,

c) składanie perjodycznych spraw ozdań ze sw ej działal­
ności Opiece Szkolnej w  term inach przez nią ustalonych.

d) zarządzanie funduszam i Opieki Szkolnej w  m yśl za­
twierdzonego' budżetu i zgodnie z ustaionem i przepi­
sam i kasow em i,

e) prow adzenie biurow ości i arch iw um  Opieki Szkolnej, 
w  szczególności księgi protokółów, kasow ej, inw entarza  
i teki rach u n k ó w  Opieki Szkolnej.
Podział fu n k cy j n ależy do' Zarządu,
P r a c a  w  Opiece je st honorowa,

UWAGA: Do prow adzenia biurow ości Opieka w  porozumieniu  
z kierow nikiem  szkoły, może zaan gażow ać płatnego  
pracow nika,
Sp osoby zbierania składek n a  Opiekę uistala Zarząd  
Opieki wspólnie z R a d ą  Pedagogiczną,

f)  układanie porządku obrad ogólnych zebrań rodziciel­
skich,
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g) przesyłanie do Kom isji Dzielnicowej spraw ozdań rocz­
nych, zatw ierdzonych przez; Opiekę Szkolną,.

O Z E B R A N IA C H  R O D Z IC IE L S K IC H  I W Y B O R A C H  DO 

O PIEK I S Z K O L N E J.

§. 24.

Zebrania rodzicielskie b yw ają  ogólne i klasowe.
Zebrania ogólne zwoływane; są przez opiekuna głównego  

w  porozumieniu z, kierownikiem  szkoły, lub na jeigo- życzenie  
i odbyw ają isię przynajńaniej d w a ra zy  do> roku (na początku  
i końcu roku szkolnego).

§. 25.

Na, zebraniach ogólnych przew odniczy opiekun głów n y lub 
kierownik szkoły; protokół prowadzi sekretarz Opieki Szkolnej.

§• 26.

Zebran ia rodzicielskie s ą  praw om ocne przy w szelkiej licz­
bie uczestników . W  razie braku pom ieszczenia Opieka Szkolna  
w  porozumieniu z, kierownikiem  szkoły zaprasza delegatów  
w yb ra n ych  przez zebranie klasow e w  zależności od w ielkości 
lokalu tak, ab y w szystk ie  k lasy  równom iernie b yły  reprezem-i 
tow ane.

§. 27.

O ogólnych zebraniach rodzicielskich i porządku dziennym  
zaw iadam ia Opieka Kom isję Dzielnicową przynajm niej na ty ­
dzień przed term inem  zebrania. W  ogólnych zebraniach rodzi­
cielskich m ogą brać udział z głosem  doradczym  przedstawiciele  
R a d y  Szkolnej lub oisoby przez n ią delegowane, oraz członko­
w ie Kom isji D zielnicowej i R a d y  Pedagogicznej.

§. 28.

Do kom petencyj ogólnych 1 k lasow ych  zebrań rodziciel­
skich n ależy om aw ianie spraw , postaw ionych na porządku  
obrad przez Opieikę Szkolną, kierow nika szkoły i R adę P ed a­
gogiczną.

Do poszczególnych zadań ogólnego zebrania rodziciel­
skiego n a le ż y:
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a) w yb ór trzech kandydatów  na opiekuna głównego i je ­
go zastępcę,

b) w yb ó r 3-ch  członków Kom isji Rewizyjnej; i 2-ch  zar 
stępców  (na jeden ro k ),

c) rozpatrzenie i przyjęcie spraw ozdania rocznego' Opieki 
Szkolnej i Kom isji R ew izyjnej,

d) uchwalenie w yso k o ści składki rodzicielskiej n a  rzecz 
Opieki Szkolnej oraz u chw alenie prelim inarza budże­
tow ego.

§. 29.

Zebrania rodzicielskie klasow e są, zw oływ ane w  m iarę po­
trzeby przez opiekuna klasow ego łącznie z w ych o w a w cą  k lasy  
w  porozumieniu z kierownikiem, szkoły i opiekunem głównym .

N a  zebraniach tych  przewodniczy opiekun lub w y ch o w a w ­
ca  klasy.

§. 30.

Do kom petencyj k lasow ych  zebrań rodzicielskich należy  
om aw ianie spraw , postaw ionych n a  porządku obrad przez 
Opiekę Szkolną, lub w ych o w aw cę klasy, w yb ó r opiekuna k lasy  
i jego zastępcy na rok szkolny.

O K O M ISJI R E W IZ Y JN E J.

§. 3 1.

K om isja R ew izyjn a Opieki Szkolnej skład a się z, 3-ch  
członków i 2 -ch  zastępców , w yb ran ych  przez ogólne zebranie 
rodzicielskie na okres jednego^ roku. Posiedzenie konstytu ujące  
zwołuje opiekun głów n y lub kierow nik szkoły.

U konstytuow anie się Kom isji Rewizyjnej] następuje z ch w i­
lą  w yboru  przew odniczącego tej: kom isji przez jej członków  
z pośród siebie.

W  skład Kom isji R ew izyjn ej nie m ogą w chodzić człon­
kow ie Opieki Szkolnej.

§. 32.

Kom isja R ew izyjń a m a praw o w glądu  w  każdym  czasie  
do ksiąg, rach unków  i k a sy  Opieki Szkolnej i jest obow iązana  
conajm niej dw a razy do roku dokonać sprawdzenia, działalno-
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ścł finan sow ej Opieki, sporządzając odpowiedni protokół i zło -̂ 
żyć sprawozdanie ze sw e j działalności na, ogólnem  zebraniu  
rodzicielskiem ,

O m ającej się odbyć kontroli Komisja, R ew izyjn a porozu­
m iew a się uprzednio iz, Zarządem  Opieki. Kom isji R ew izyjn ej 
przysługuje praw o kontroli, czy w yd atk i Opieki Szkolnej doko­
nyw ane są  na m ocy odnośnych uchw ał. Niezależnie od istnie­
ją ce j przy każdej poszczególnej szkole Kom isji Rewizyjnej: .—  
R adzie Szk oln ej i Kom isji Dzielnicowej przysługuje praw o  
kontroli k siąg  Opieki Szkolnej.

O O P IE K A C H  S Z K Ó Ł  K O M A SO W A N Y C H .

§. 33.

W  razie zlikwidowania szkoły czynnej przez wcielenie jej 
w  całości do innej szkoły, Opieka sizkoły zlikw idowanej prze­
staje istnieć, a  cały je j m ajątek  w  natu rze i gotowiźnie, sp raw y  
i ak ta  przekazuje się protokólarnie! nowoobranej Opiece' nowej 
szkoły.

§. 34.

W  razie całkow itego zlikw idowania SiZikoły, przydziału po­
szczególnych je j oddziałowi, czy  grup dzieci do innych szkół, 
Opieka tej szkoły przestaje istnieć, a  m ajątek  je j w  odpowie­
dnich częściach przekazuje się: protokólarnie szkołom, do 
k tórych  zoistały przydzielone dzieci zlikw idowanej szkoły.

Do dokonania podziału m ajątku  likwidowanej. Opieki 
Szkolnej powołuje się Komisje L ik w id acyjn ą w' składzie opie­
kunów  głów n ych  i kierow ników  w szystk ich  zainteresow anych  
szkół, w łączając opiekuna i kierownika, szkoły likwidowanej;

Komisji tej przewodniczy1 delegat R a d y  Szkolnej.

§. 35.

W  razie częściow ej kom asacji szkoły i oddania, innej szko­
le przynajm niej w szystk ich  uczniów  .—  w  odpowiedniej czę­
ści winien nastąpić i podział m ajątku  społecznego.

W  innych w yp ad k ach  komasacji- decyduje dobrowolna 
u m ow a zainteresow anych zarządów  opiek.

/
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U D Z IA Ł  D Z IE C I  S Z K Ó Ł  W A R S Z A W ­
S K IC H  W  P O Ż Y C Z C E  N A R O D O W E J.

A pel rządu do społeczeństwa o pom oc finansow ą w  postaci 
pożyczki odbił się silnym  echem , w śród dziatw y szkolnej.

Odezwa R a d y  Szkolnej, n aw ołująca dio. zbierania składek  
na, ten cel, zastała, już p rzygotow any grunt. N atych m iast po­
w stały-k om itety, odbyw ały się nadzw yczajne zebrania różnych  
o rgan izacyj uczniow skich, pojaw iły się odezwy, w zyw a ją ce  
m łodych kolegów  do w zięcia udziału w  pożyczce narodowej. 
P o w stał ruch, zawrzało życie, entuzjazm  ogarnął młodzież 

szkolną. R adość, zadowolenie, i dum a napełniła młode, gorące  
i bezinteresownie k och ające serduszka dzieci polskich. One już 
m ogą w ziąć czynny udział w  życiu  paustw ow em , ju ż mogą, coś 
realnego dąć od siebie P olsce! P osypały się groszow e datki!, 
składane dobrowolnie i z zadowoleniem, W zru szające  
nieraz, b yły  obrazki, kiedy ubogie dziecko składało 5 gr. prze­
znaczone na kupno bułki. W ysiłek to ogrom ny.

Z  drobnych groszaków  pow stała dość pokaźna sum a. Nie 
o w yso k o ść sum y zresztą, chodżi, lecz o czynne ustosunkow a­
nie się dziecka do potrzeb państw ow ych . Pierwsze- m iejsce 
zajm uje tu  czynnik w ych o w aw czy. Czyn, ten św iadczy o- wyk 
soko postawionem  w ych ow an iu  obywatelsiko-państwowem , 
z którego dzieci zdały egzam in celująco.

Udział poszczególnych szkół w  P ożyczce przedstawia się 
następująco:

.Ne szkoły Zl. Ne szkoły Zł. Ne szkoły Zł.

1 100.— 14 50.— 29 200.—
2 100.— 15 100 — 30 200.—
3 50.— 16 50.— 33 50 —
4 50.— 17 100 — 34 100.
5 50 — 18 10 — 35 ' 300 —
8 150. - 20 100 — 36 100.—
9 50.— 24 100.— 39 50.—

10 251.1. - 25 50 — 40 50.—
12 100 — 26 50 — 41 100.
13 100.— 28 50 — 42 50 —
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N q szkoły Zł. hfs szkoły Zł. JSTe szkoły Zł.

43 5 0 - 97 50 — 14 5 50.—
45 50.— 98 15 0 .— 15 0 100 —
46 100.— 101 50.— 15 9 100 —
51 100.— 10 2 10 0  — 160 100.—
54 10 0 .— 10 3 50 .— 17 4 100.—
59 50.— 10 4 200. 176 100 —
60 100 — 10 9 50.— 18 2 10 0 .—

61 50 — 1 1 2 50.— 18 3 700.—
6 3 50 — 120 50.— 18 6 100 —
67 50 — 12 2 200. 188 100.—
69 50.— 1 2 3 100 — 18 9 100.—
70 50.— 12 4 50 — 19 1 150.—
71 50.— 12 6 50.— 19 2 50 —
74 50 — 12 8 150 — 19 4 100.—
75 100 — 13 0 200.— 19 5 300 —
80 5 0 - 13 7 100.— 19 6 150 —
84 50.— 13 9 300.— 19 8 50 —
89 50 — 14 1 50 — Ogółem Zł. 8550 —
96 50.— 14 4

.
50.—

Z powyższego zestawienia widzimy iż na 140  publicz. 
szkół pow. w stolicy udział w P ożyczce wzięło 85.

B. Kokoszczyński

K U R S  S P Ó Ł D Z IE L C Z Y .

W  drugiej połowie listopada b. r. odbędzie się w  siedzibie 
Zw iązk u  kurs spółdzielczy dla opiekunów spółdzielni uczniow ­
skich. Celem  kursu jest przygotow anie praktyczn e do p row a­
dzenia spółdzielni u czniow skich w  szkołach. Kurs będzie 
obejm ow ał około 22  godzin w ykładów . W yk ład y odbyw ać się 

będą w  porze w ieczorow ej.
Zgłoszenia pisem ne przyjm uje k ancelaria Oddziału do dnia 

15 -g o  listopada.
Udział w  kursie bezpłatny.
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Z TOW. PO PIER . BUDOW Y S Z K Ó Ł  PO W SZECH .
OBWÓD M. S T .  W ARSZAW Y.

W  dn. 12 .X . odbyło się posiedzenie delegatów  kół w arszaw a  

skicłi T. P. B . Sz. P. W edług sprawo-zdania przewodn Lezącego 

Zarządu  tym czasow ego p. insp. W ia tra  u konstytuow anych  

kół jest w  W arszaw ie 287, z czego na publ. szkoły powsz. 

przypada 1 1 3 .  Z n aczk ów  pobrano na kw otę 119 .2 6 0  zł. Do k o­

m itetu O kręgowego w płynęło do dn, 9.X  9000 zł. N a temże 

zebraniu w ybrano Zarząd Obwodu.

To i Owo.
O POSADĘ.

«i ■

INSPEKTOR: Pani?
ONA: Drugi już rok po ukończeniu seminarium — a posady jak 

niema — tak niema.
I. 'Ma pani ukończone seminarium prywatne, czy pńastwowe?
0. ■— Prywatne z prawami publicznemi.
1. — Szkoda, gdyż absolwenci z zakładów państwowych .mają pierw­

szeństwo, Niestety — muszą odmówić.
* 4 *

DRUGA: Przyszłam prosić o posadą nauczycielki.
INSPEKTOR: Ma Patii Seminarium państwowe, czy prywatne?
D. — Państwowe.
I. — Niestety ■— prośby tak długo uwzględnić nie mogą, dopóki nie 

załatwią podań mężczyzn.
* s ♦

ON: Proszą o posadą nauczyciela.
INSPEKTOR: Seminarium prywatne, czy państwowe?
0. — Państwowe.
1. — A stosunek do służby wojskowej? i
0. — Jeszcze nie zdołałem...
1. — Szkoda, gdyż wysłużeni wojskowi mają piencszeń .Dr, ->
O. — Może przynajmniej mógłbym otrzymać bezpłatną praktyką?
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I. — Trudno nam się wiązać, gdyż po roku praktykanci mogą mieć
słuszną pretensję do posady, a na to dziś gwarancji dać nie można.

• « •

DRUGI: Proszę o 'posadę tiauczycielą. Mam ukończone seminarjum 
państwowe, odbyłem służbę wojskową, jestem podporucznikiem w rezer­
wie, zdobyłem państwową odznakę sportową, strzelecką...

INSPEKTOR: Doskonale. A gdzie Pan kończył seminarjum?
D. — W  Krakowie.
I. — Niestety, muszę odmóuńć, gdyż przedewszystkiem musimy Izająć 

tych wszystkich, którzy kończyli zakłady kształcenia nauczycieli w na- 
ęzym okręgu szkolnym.

I  tak wkoło. '■
Al. K.

Komplety Rytmiki, Solfeżu
dla dzieci, podlotków

Kierownictwo:AI0LFI1Y PASZKOWSKIEJ i JANIO GlEFDfillEJ
2 godziny tygodniowo — 10 zł. miesięcznie.

Dla dzieci członków Związku Nauczycielstwa Polskiego 
i prenumeratorów „Głosu Warszawskiego” 20$ zniżki

Grupa z 10 dzieci — 30$ „
15 „ — 40$ „

n 20 „ 50$ „
SPEC JA LN A  LE K C JA  (S a la  na 30 d z iec i)

1 godzina tygodniowo — 45 zł. miesięcznie.
Informacje: H ipoteczna 8/65 w godz. 17— 19.

Członkowie Oddziału Warszawskiego Zw. N. P. otrzymują „Głos War­
szawski” bezpłatnie.

Prenumerata „Głosu Warszawskiego” wynosi: rocznie 5 zł., półrocznie. 
3 zł., numer pojedyńczy —- 50 gr.

C en a  o g ło s z e ń :  Cała strona 100,zł. Va str. 50 zł. 1U str. 30 zł. Vs str. 15 zł 
Drobne po 10 gr. za wyraz.

Redaktor odpowiedzialny oraz wydawca z ramienia Zarządu Oddziału Warszaw. Zw. N. P.— 
S T A N I S Ł A W  D  O  B R  A N I E  C  K I .

Zakłady Graficzne „L1TART" Sp. z o. o. Warszawa.



Firma GUSTAW MOLENDA:-.TSyn
F A B R Y K A  S U K N A  w  B i e l s k u  n/Śl.,
zawiadamia niniejszem, że l f l R i p l a n c Ł > a  1  ^
Skład został przeniesiony U-l. ■UiCiailSRą J C,

P- f-
J j e i n s i f  S k l i f y  Sukna, i a j w i i k i i j i l  F a W  w  Bielsku i  i i . " ,
gdzie P. T. Członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego  
mogą nadal korzystać z 6-cio m iesięcznego kredytu na pod'  
stawie asygnat. Ceny ściśle fabryczne!

P O Ń C Z O C H Y  :
S K A R P E T K I

R Ę K A l i C Z K l
■i T R Y K O T A Ż E

Dla Dzieci: Pończoszki, Skarpetki, Pullowerki, Żakieciki, 11. d. 
B I E L I Z N Ę  N I E M O W L Ę C Ą  

p o  c e n a c h  b a r d z o  n i s k i c h
A E? 11 r  U  C  W arszawa, N alew ki 2.

0 8 w  O  BsH| (Pasaż Simonsa). Tel. 11-02-59.
Marszałkowska 80, róg Wspólnej.

TT W  A (T- A • P* Członkom Związku N. P. wydajemy towar na raty 
za asygnatami Związku.

z n i ż y l i ś m y  c e

3  U WIA

h . OBREMSKII S-wie
S E N A T O R S K A  27 
N 0 W Y - Ś W 1 A T  52

TEL . 691-19

ASYGNATY KREDYTOWE WYDAJE KANCELARJA ODDZIAŁU 
M. ST. WARSZAWY — ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 35.



N O- W' O - O T W A R T A
WYTWÓRNI A SU KIEN  I OKRYĆ DAMSKICH

M A D C n T ”  WIE IZBO WA 8, ffl. z
S II IH I IU .W I tel. 2-65-60, 5-38-80
P o l p  n a l m o d n l e j s z e  f a s o n y  na sezon jes ie n n o - z i m o w y .
Uwaga: P. T. Członkowie Związku Nauczycielstwa Polskiego korzystają 

z asygnat ratalnych wydawanych przez Związek.

n a l e ż y  , p r z e k o n a ć  ś l ę
ż e  n o w o ś c i  

w  je d w a b ia c h ,
wełnach etc, 

na spłaty po cenach gotówkowych,
n a b y ó  m o ż n a  : —■L". * ,  ^

w  f i r m i e  L C W 0 j K O  ®L
b ie l a ń s k a  2 3

a s y g n a t y  w y d a j e  k a n c e l a r j a  o d d z i a ł u  w a r s z .  
w  l o k a l u  z w i ą z k u ,  ul. W y b r z e ż e  K o ś c i u s z k o w s k i e  3 5

i ™  N O W Y-ŚW IA T  41 
S S Ź f S C H M iE L N A  27 
TEL. 11-55-78,681-48. 281-98
Deszczówki 

Śniegowce
Kalosze

Honorujemy asygnaty Z. N. P. Oddz. m. st. Warszawy.

eleganckie i trwałe
wyra&u własnego polecają

Magazyny firmy

©obrotni


